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ś l u b  in f a n t k i HISZPAŃSKIEJ 
Z HR. ZAMOYSKIM

Madryt. 10 marca. W czoraj rano w 
kaplicy pałacu królewskiego odbył się 
ślub infantki Alfonsyny z lir. Zamoy­
skim. W  uroczystości zaślubin wzięli 
uciiział członkowie rodziny królewskiej 
oraz kilku wyższych dostojników pań­
stwowych. między innymi Primo de 
Rivera, minister sprawiedliwości, jak 
również poseł Rzeczypospolitej po!- 
skiej Orłowski. Aktu zaślubin dokonał 
kardynał prymas Hiszoan.ji Tolledo.

MORDOWANO POLAKÓW 

NA ROZKAZ RZĄDU RZESZY.
(Telefonem oa naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 marca (G). Z Berlina 
donoszą:1 W Szczecinie toczy s:e od 
dłuższego czasu sensacyjny proces 
przeciw porucznikowi Heinemu. człon­
kowi tajnych bo.ówek nacjonalistycz­
nych. Na procesie tym w ogniu krzy­
żowych pytań porucznik Heine przy­
znał się. że bojówki w ydaw ały tajne 
wyroki w porozumieniu z ówczesntrm 
rządem niemieckim Bauera (socjali­
sty) z ramienia którego łąeznnuem był 
gen. von Pavensch komendant Reichs 
wehry w Szczecinie. Organizacje bo­
jowe a zwłaszcza Rossbach były czę­
ścią armii, zakonspirowana przed mię­
dzynarodowa komisja aliancka

W czasie plebiscytu na Górnym Ślą­
sku orgamzacN bojowa w ystępowała 
tam zarówno na froncie iak i na tyłach 
. wykonała tam około ^00 m orderstw 
na Polakach, a w niektórych w ypad­
kach ta k że  i na osobach pochodzenia 
niemiecki' go.

Na rozprawie odczytano tajne roz- 
ika-zy i wezwania do m o-derstw  oraz 
dowody, że zarówno władze woisko- 
w e jak i policja memiecka były o 
wszystkich tych morderstw ach zawia 
dom* one.

ZJAZD ROLNIKÓW Z POLSKI 
I CZLCHOSLOWACJI.

Kraków, 10 marca. (AW.). W tutej- 
szem Małopolskiem Tow. Rolniczym 
odbyły się narady przedstawicieli or- 
ganizacyj rolniczych, spółdzielni rolni- 
czycli z całej Polski z przedstawicie­
lami rolnictwa oraz instytucyj roi. 
Czechosłowacji. Celem z]azdu było o- 
mówienie zasad współpracy ro'nictwa 
obu krajów w kierunku naukowo - za­
wodowym oraz omówienie zagadn eń 
rolniczych na terenie nredzynaroao- 
\ ym. Tak polscy jak i czechosłowac­
cy przedstawiciele wypowiedzieli refe 
ra ty  dotyczące stosunków ekonomicz­
nych obu krajów, poczem uchwalono 
szereg rezolucyj. Po zakończeniu o- 
brad odbył się bankiet,

SUKCESY POLSKICH NARCIARZY 
W TINLANDJl.

Lahti (Finlandia) 10 marca. (PAT). 
Polscy narciarze Bronisław Czech i 
Karol Szositak, s ta rtu ący  w mistrzo­
stwach narciarskich Finlandii w Lahti 
zajęli w kombinacji (bieg 17 kin- i sko­
ki) następujące m ejsca: Czech Broni­
sław 7 miejsce z nota 401,15. Karo1 
Szostak 10 z notą 376,10. Pierwsze 
miojsce w kombinacji zajął Norweg 
Rudstadtsruefl z  neta 441.50.

Zjazd faszystów.
Rzym. 10 marca. (PAT.). Dziś. w  

czasie pieiwszego od pięciu lat. zjazdu 
faszystów premier Mussolrni wygłosił 
wieLką mu we polityczna, trw ajaca pra 
wie godzinę. Zebranie wysłuchało mo­
w y Mussoliniego stopac. W  zjeźazie 
biorą udział delegacje faszystowskie

ze wzsystkich dzielnic Włoch. Zjazd 
odbył się w Operze królewskiej. Na 
sc. nie, za fotelem Mussoliniego zasie­
dl członkowie rządu, 40 członków Wiel 
klei Rady faszystowskiej oraz 40U Kar? 
dj datów na posłów do parlamentu.

Rozwiązanie crganizacyj nacjonali­
stycznych w  ChjTwacii.

Zagrzeb. 10 marca. (PAT.) W ładze 
policyjne zarządziły rozwiązanie wszy 
slkich politycznych organizacji naedo-

tiakstycznych oraz zamknięcie 
lyh organizacji.

lokali

Rozkład M n t e r n u .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 10 marca. (G). Z Berlina 
donoszą: Rosyjscy sucjaldunukracl
otrzymali z  Moskwy szereg doniesień
0 starciach miedzy przywódcami par- 
tji komunistycznej, które przybrały 
formę rozpoczynającego sie rozkładu 
Kominternu. W Komitecie Centra nym 
odczytano list Kamienie a a. w którym 
ten donosi, że Buchann, redaktor .P ra  
w dy“ członek Politbiura i Kominternu 
usiłował go nakłonić do przyłączenia 
się do akcii sk ie ro w a ła  przeciw Ptatf- 
ti-owi co wywołało olbrzymie wrażenie. 
Nastrój posiedzenia był do tego sto­
pnia złowieszczy i dcorymunacy. że 
Bucharin stracił panowanie nad sobą
1 wybuchnął histerycznym płaczem. 
Buchann złoży! następnie wszystkie 
ipiastowane przez siebie godraścl

W  związku z temi wypadkami panu­
je w kolach komunistycznych obawa 
przed nieoczekiwanymi w ydarzeniam i 
Coraz uporczywiej pow tarza a sie po­
głoski o przygotowywaniu zamachu 
starai,

Moskwa. 10 marca (AW.) Katastro­
falna sytuacja wewnęDzno partyjna 
wywotała wzmożony naw.sk terorysty 
cznv rządzącej grupy stuzińskief i 
GPU. w  stosunku do elementów tro- 
ckistowskich. a także w stosunku do 
nowej opozycii prawicowe! P rzy  c?n- 
fa li  GPU, w Moskwie utworzono w y­
dział specjalny do wa'ki z k i f  linkami

cpozycyjnemi w W szechios, Par":= Ko 
muristycznej, n? czeie tego wydziału 
postawiony został zn a iy  tero ry sta 
13 Janów . osobisty wróg Trockiego.

Moskwa. 10 marca. (PAT.). Poraź 
pierwszy od zesiama Trockiego prasa 
sowiecką wystąpiła z k ^ tk ą  jego osta 
■•niej działalności. Kampanię rozpoczął 
wybitny działacz komunistyczny Jaro­
sławski. ozłaszaiac na Etnach P ra­
w dy" obszerny artykuł poa tytułem 
Mister Trocki na służbie burżuazji". W 
artykule t jm  Jarosławski szczegółowo 
omawia wystąpienia Trockiego tw ier­
dząc. że Trocki zaprzedał się kapitali­
stom 1 olsze to, co mu każa 

„Targowo Promyślennaia Gazeta” 
podając obszerne streszczenie osta­
tnich publikacji Trockiego dodaje od 
siebie uwagę, że usunięcie Trockiego 
z  komunistycznego świata polityczne­
go znalazło w zupełności swoie uspra 
wiedliwlenie. Dostawszy się do świata 
kap;tal!stycznego — pisze ten organ — 
przestał on być komunistą a obecnie 
występuje zupełnie otwarcie <ako re­
negat ideji komunistycznych. Już w 
pierwszych swoich krokach na tej a- 

J renie Trock: okazał się pracownikiem 
nieszczerym oraz polityczme niepe­
wnym. W tym mniej więcej tonie o- 
mawtając działalność Trockiego i inne 
dzicnUki sowieckie, ' N

n

Zakulisows zabieg] Stresemanna
w Genewie.

'(TelefotiStn od naszego korespondenta.)

W arszawa. 10 marcu. (G). Donoszą 
z Genewy: Dyskusja mnie’szościowa, 
w R adze 1 giiNarodów ujawniła sze­
reg ujemnych dla Niem.ec faktów- 

Przedewszystkiem skarga mniejszo­
ści polskiej w Rzeszy, że w Niemczech 
Stresemanna i socjaldemokratów bije 
się dzieci polskie za używanie języka 
rodzimego, tak samo jak w Niemczech 
Wilhelmów. Fakt ten potwierdziło siwa 
wozdanie Komitetu trzech, a dowody 
były tak przekonywające, że nawet 
rząd niemiecki musiał się do nich przy 
znac. tS> ł to na Radzie Ligi Narodów 
wyraźny przykład, jak złą mają wole 
Niemcy, gdy mówią, żeby ich mniei-

szoścl były tak traktowane, jak oni 
traktują mniejszość polską.

Ciekawym był przebieg rokowań z,a 
kulisowych w sprawie Ułitza Strese* 
mann starał się usilnie, aby Rada 
stwierdziła, iż aresztowanie Ulitza by­
ło represję za jego działalność polity­
czną. Gdy te żabiego rozbiły się ozue 
cydowane stanowisko min. Zaleskiego, 
Streseinann wys.uiąi koncepcję, aby 
sąd odbywał się w obecności delegata 
komisji mieszanej, występującego w 
roli obserwatora. Jednak 1 to odrzu- 
co io, Wobec tego zaczął się domagać 
wprowadzenia procedury jawności, a- 
ie w zystkie jego żaaania. wkracza-

H A S I 0 N A
zh d ż i tra w  okopowych
dostarcza na najdogodniejszych wa­

runkach
S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y

lw ó w , ul. KoperniKa za II. p.
CenniKi na żąuame wysyłamy oowro- 

iną poczta 20S0

jące w dziiedzinę polskiego sądowni- 
otwa były odrzucane. Wobec tej jo- 
dno’itoścł członków Rady. Śtresemann 
odstąpił od doraazanego mu przez o -  
bccnych w Genewie członków delega­
cji nietriieck:ei wygłoszenia ostrej ma­
r y  przeciwko Polsce i zastosował się 
do rady Generalnego sekretariatu i o- 
bral taktykę zaufania dobrej woli Pol­
sk i

Berlin. 10 marca. (PA L) Ostatni 
dzień debaty mniejszościowej w  Gene 
wie w 3rwolał w całej prasie niemiec­
kiej dzisiejszej komentarze przedsta­
wiające w dalszym ciągu niezadowolę 
nie z wyników osiągniętych na osta­
tniej sesji Rady Ligi Narodów. Nacjo­
nalistyczny dziennltt „Deutsche Tages- 
zeitung1’ w naczelnym artykule atakuje 
gwałtownie Stresemanna, zarzucając 
mu, że prowadził taktykę zbyt ustępli­
wą.

łiuggenbergowski „Lokalanzeiger’ 
podkreśla deklarację niemiecką w spra 
wie Uulitza jako zupełnie niewystarczi 
jącą podnosząc, że Stresemann prawdo 
podobnie nie zdawał sobie sprawy z 
niebezpieczeństwa, jakie zagrażać mus. 
innym przywódcom mmejszości n.e- 
mieckicj na Górnym Śląsku w razie, 
gdy spiawa Ulitza zostanie przesądzo­
na-

Zbliżona do W ilhelmstrasse „Deu­
tsche Allgemcine Zeitung" komentuje 
wstrzymanie się Stresemanna od odda 
nia głosu nad sprawozdaniem Adatsie- 
go. jako zapowiedź rychłego wznowię 
nia zasadniczej i obszernej dyskusji w 
sprawie Ulitza zapowiadając, że krok 
ten ze strony N emiec nastąD i najnó- 
żniej na następnej sesji Rady Ligi.

N;eiruecko - narodowa „Deutsche 
Tageszeitung" podkreśla w dalszym 
ciągu, że akcja Stresemanna na rzecz 
mniejszości narodowych nie wywołała 
oczekiwanego echa Minister Strese­
mann — oświadcza genewski kore­
spondent tego pNma — nie mógłby 
nic osiągnąć nawet, gdyby przemawiał 
językiem amolów. Pozycja jego jest 
następstwem całego splotu polityki 
niemieckiej ujętej w ramach Locarna 
i Thoiry. Na powodzenie w Genewie 
— pisze korespondent — może ocze­
kiwać tylko ten, kto posiada tam przy 
jaciór politycznych. .Nie satna sprawa, 
choćby najbardziej słuszna, lecz przy­
jaciele rozstrzyga;ą o wyniku. Kore- 
spondunt przestrzega przed przj wią- 
zyw anetn  zbyt wielkich nadziej] do 
wrześniowego posiedzenia Ligi Naro­
dów.

„Deutscho Tageszeitung” wyraża 
w końcu obawę, czy mniejszość, na­
rodowe, u których wystąpienie Śtre- 
semanna wzbudziło wielkie nadzieje, 
nie zmienią swego stosunku do Nie­
miec, gdy p. zekonaią się o bezsino- 
śct rządu niemieckiego.

D A J G R O SZ  NA C ELE T O W A ­

R Z Y ST W A  SZ K O Ł Y  L U D O W E J.



M-‘* Nr 70 z dnia 12 marca 1929,

Rezolurja ifi’ego.
Taki tj tul nadać można pierwszemu 

rozdziało wł debaty o  mniejszościach 
narodowych, za nlcjowanei na terenie. 
Rady LigS Narodów przez p. Sirese- 
manna i jego kombatanta z Kanady p. 
Danduranda. Rezolucja ;apońskiego re 
feienia spraw mnie szościowrych, przy 
jęta bez dyskusji przez Radę Ligi. jest 
typowa dla Genewy, bo „załatwia** 
problem bardzo drażliwy t>rzcz kom­
promis i odwleczenie.

Przyjm ując bez dyskusji lezolucję 
Aaatci‘ego, Rada Ligi poleciła zbada­
nie wniosków Danduranda i Strese* 
manna nie wielkiej „Komisji studjów", 
proponowanej przez delegata niemie. 
ckiego, ale — trybem dotąd będącym 
w  zastosowaniu dla spraw  mniejszo­
ściowych — samemu p Adatci‘einu, 
jako stałemu referentowi z przybra­
niem delegatów Wielkiej Brytanjj i 
Hiszpanii. Ow Komitet rrzech ma pra­
wo przyjmować opinie i informacje 
nie tyłka od państw, które podpisały 
trak ta t o  mniejszościach, z  czego Już 
postanowiła skorzystać Polska, Mała 
Enienw i Orscja, zapowiadając wme 
sienie wspólnego memorandum, ale 
także od innych państw, reprezento­
wanych w  Radzie Ligi, a nawet może 
„przystąpić do Konsultacyj", które be* 
dzie uważał z? stosowne, % czego w y­
nika, że może znos.ć sie wprost z przed 
-Stawrciekrni mniejszości narodowych. •

Zarówno ten szczegół, jako też de- 
eyzya, że sprawozdanie Komitetu 
trzech które ma być gotowe na :ze > 
w cow ą sesję Rady, zostanie przed tytr 
terminem jeszcze zbadane przez Radę, 
działającą jako KomLet obszerniejszy, 
są widoczną koncesją na rzecz Strese- 
nianna, pomyślaną jako ekw.walent za 
pieprzy iecie jego wniosku w sprawie 
przekazania problemu zmiany proce 
dury mniejszościowej wielkiej „komisji 
Studiów51. Jak więc widzimy element 
kramprcmisowości zaznacza sie w re­
zolucji Adatci‘ego ogromnie silnie.

Opinię publiczną jednak interesują 
oczywiście nie paiestranckie suotelno- 
•ści genewskie, ale odpow.edź na jsdy* 
tiie ważkie pytane, kto w Genewie id 
niósł sukces: PolsKa czy Niemcy? Nie. 
slety z sarnei natury Ligi Narodów 
wynika, te  na pytanie to nie można 
odpowiedzieć prostem „tak“ lub „nie1.* 
Rolska odniosłaby sukces stanowczy 
wówczas, gdyby odrazu zadecydow a­
no. że dotychczasowy regulamin po­
stępowania w sprawach mniejszościo­
wych jest wystarczający i że nie za­
chodzi żadna potrzeba zmiany tego 
procederu. Jasne jest jednakże, żę kom 
urombowa Genewa na taka uchwalę 
;;!e mogL sic zdobyć, bo byłaby ona 
zbyt dotkliwą dia Kanady i Niemiec. 
Diatego Po-iska musiała poprzestać na 
sukcesie częściowym, w yraża rącyic 
się w' energicznem podkreśleniu przez 
min, Zaleskiego konieczności utrzym a­
nie status ciuc w poparciu go przc-z 
Innych reprezentantów państw, będą­
cych sygnatariuszami traktatu o mniej 
szościacb narodowych, w  solidaryzują­
cych się z ministrem poi sk ro a dla 
Stirsem anna miejscami bardzo nawę* 
niemiłych mowach Chamberlaina i 
Prianda, a wreszcie tum. co w rezo-> 
Tacji Adatci‘ęgo jest koncesj? na rzecz 
wniosku polskiego.

Z drugiej jednak strony u c możne 
twierdzńć, ze Sm sem ann żadnego tile 
odniósł w Genewie sukcesu i że wy- 
„zeał stamtąd z prużnemi rękanr P rze 
c’wn;e wyniósł on z Rady Ligi rzecz 
tak cenną w obecnym układzie stosirti 
ków międzynarodowych jlk  odwlecze­
nie decyzji narazie do czerwca. Bystre 
ten polityk wiedział dobrze, że Obecna 
konfiguracja na terenie Ligi iest dla 
jego wniosku nieprzychylna. Dlatego 
sam nie zada! ostatecznej decyzji, ale 
odesłania sprawy do komisji. Doświuc 
czenia bowiem, przedewszystKicm io- 
karneńskle, nauczyły go, że w spra­
wach tego rodzaju główna rzeczą jest 
uzyskać punkt zaczepienia, To osia 
gn ał a  teraz liczy na to. że zanim 
sprawą na forum genewskiem dojrzeje 
do załatwienia, może się koniunktura 
polityczna zmienić zasadniczo, że mo­
gą skończyć sic rządy konserw a ty .

stów w Angiji, może upaść gab.net * 
IV!ncare‘go, a nawet może załoga oku j 
pacyina usta.pl z nad Renu. A wtedy 
inne w .doki powodzenia miałby w Ge­
new e nie tylko problem mniejszościo­
wy, aie także to. co się pq& nim ukry­
w a : tendencja do rewizji granic nie­
mieckich.

Od nicodkladan'a zatem w przy­
szłość zbyt odległą wykonania rezolu­
cji Adarci‘ego zależy, jakie ona pocią­
gnie za sobą konsekwencje dla Polski 
Chyba żeby tę sprawę umorzono przez 
odłożenie jej ad caiendas graecas. Ale 
N emcy dopilnują niewątpliwie, żeby 
tak się nie stało,

Doniosły zwrot w pracach 
Komisji ekspertów.

W przemówieniu. Wygloszonern 
przed ustąpieniem i będącem pewnego 
rodzaju bilansem całej swej działalno­
ści, podkreślił z naciskiem prezydent 
s-ooiidge zaszczytny charakter udziału 
delegatów ameryicańskłch w komisji 
ekspertów Pan Cooiidgę ma wszemie 
prawo uderzać w tryumfujący ton, 
fakt faktem, ze dojście do jakidiko'- 
w ekbądź pozytywnych wyników Isto 
td e  uwarunkowane jest obecnością 
pełnomocników dolarowej fmansjery. 
Nie bacząc bowiem na uporczywe ve- 
to teoretyczne, zachodzi organiczne 
jrińctiftj praktyczne między zobowiaza 
n ‘amJ Niemiec — dłużnika aliantów a 
pretsns^m i Ameryki — wierzyciela 
Angiji. Francji etc. Mało tego! — no­
wojorscy Bankierzy pamiętają i pamię­
tać muszą, że pożyczyli Berlinowi, już 
po wojnie, miliardowe sumy j że po­
niekąd rywalizują przeto z  cntente*a 
na terenie hipoteki Niermec.

Zagadnienie jest niebywale skompli. 
kowane i właśnie dlatego — zdaniem 
do wag pOiitycznych całego świata — 
wyjście z tej matni musi być coute- 
que-coute znalezione. Wyjście, oczy­
wiście, kompromisowe — żadnej ze 
stron. zupełnego zadośćuczynienia nie 
dające. Z takim projektem wystąpił de­
legat, angielski p. Josiah Stamp. prezes 
London Midland and Scottish Railway 
Co., usiłując pogodzić dwie. wzajemnie, 
zwalczające słe, klauzule sławetnego 
planu Dawesa. W myśl pierwszej, dwa 
i pól miljarda, które Niemcy tytułem 
odszkodowań corocznie spłacać wrn- 
ny, mogą być podwyższone, jeśli ko- 
misia rzeczoznawców stwierdzi odpo­
wiednią poprawę dobrobytu ekonomi­
cznego w kraju. W  myśl drugiej nato­
miast, wysokość owych rat ulega re- 
dukcjj — a  naw et przekazywanie ich 
zawiesza się chwdowo, o  ile okazuje 
Się, że ścisłe przestrzeganie planu Da* 
wesa grozi stałości waluty murkowej, 
a co za iem idzie — katastrofą gospo­
darczą Niemiec.

Tak kontrastowe klauzule paraliżo­
wały, jak obecnie wychodzi na jaw. 
absolutnie wszelkie próby „komercja­
lizacji*5 długu Rzeszy, ponieważ am e­
rykańscy bankierzy —- ostatnia *v tym 
wypadku instancja —* uznają fyfko do­
kładnie sprecyzowane transakcje lu an  
sowe. Pan Stamp proponuje przeto, 
by podzielić coroczne ra ty  na dwie, 
nierówne części: większa, nic podle­
gająca żadnym wahaniom in plus lub

P aryż w maren.

is  m.nus, może być użyta, dzięki swo- 
lej niezmienności, na spłatę przez aijan 
tów długów wojennych Stanom Zje­
dnoczonym, zaś mniejsza przeznaczo- 
na byłaby na pokrycie innych zobo­
wiązań niemieckich względem enten- 
te y i iej rozmiar normowałby się sy­
tuacją ekonomiczną kraju. Urzeczywi­
stnienie wszakże i tego projektu, w 
zasadzie bardzo rozumnego, napotyka 
na szereg poważnych trudności.

A więc przedewszystkiem, jak okre­
ślić wysokość owej stałej części? De­
legaci francuscy żadają, by odpowia­
dała ona swolą kwotą pieniężną oraz 
ilością corocznych ra t tvm sumom, 
kióre musza być pizekazywane Ame- 
ryce przez państwa ententy. Delegaci 
wszakże angielscy przeciwni są w ysu­
waniu zasady „o tyle — o ile", gdyż 
mają wszelkie powody obawiać się, że 
W aszyngton zecnce przy tym ogniu 
upiec pieczeń polityczną: uzyskać, ty ­
tułem kompensaty, zatwierdzenie swo 
jego programu zbrojeń morskich, go­
dzącego, jak powszechnie wiadomo, w 
dzisiejsza hegemonie wielknbrytyjskiej 
m arynarki wojennej. Delegaci niemiec­
cy ze swojej strony, już zgóry prote­
stują przeciwko nakładaniu na ich kraj 
„niepomiernych" ciężarów finanso­
wych, mogących obrócić w niwecz 
cały wysiłek sanacji walutowej i, na 
poparcie tych wywodów, wskazują pa 
sywmy charakter handlowego' bilansu 
Rzeszy, zmuszającego rząd do podpie­
rania kttrsu marki pożyczkami zagra- 
niczneml.

Nie wolno zapominać również o je­
szcze jednej, nader drażliwe! kwestii: 
w myśl planu Dawssa mogą spłacać 
Nłemcy ra ty  odszkodowań nie tylko go 
tówką, ale 1 towarami. Oczywiście, 
Berlinowi ta  forma regulacji odpowia­
da o wiele lepiej, aniżeli przekazywa­
nie pieniędzy, iest to  nowiem pośre- 
omie subsydiowanie ekspansji handlo­
wej Niemiec, nie mówiąc już o zarob­
kach na takich transakciaeh tow aro­
wych Ale właśnie dlatego sterają się 
delegaci angielscy, francuscy winscy 
itd. zredukować te możbwoścl do mi­
nimum.

T a mnogość przeróżnych trudności 
świadczy najlepiej o konieczności roz­
wiązania sorawy odszkodowań le­
ży to l w interesie tejże same] Ame­
ryki, zmuszonej dbać o zdrowie eko­
nomiczne swojego klijenta — EuronS'.

Z KI

B e z d y m n y  w ę g i e l .
Niedawno odbył się w Pittsburzu od. 

Czyt Mr Rosin, o nowej technice orze- 
róbki miału węglowego przez ,tleni®, ł 
wyrób cegiełek prasowanych- P reis, 
gciit wyjaśnił najpierw, co to jest dymi 

Są to materie unoszące się w posta­
ci ciekłych ciał płonących. albo też 
tylko do pewnego stopnia rozgrzanych 
i nie spalonych., zawierające dużo wc- 
śoru kwasów węglowych. Główne 
‘•kładowe części przechodząc w stan 
ciekły zawierają prócz tego pare, 
dziegieć, pcśół t sad /e , które razem 
zmieniają sie zależnie od zawartości 
na żóity, bury, łub czarny kolor. W y ­
dzielające się opady zawierają metali­
czne i chem i.zne pierwiastki zblżone 
do wapienia i dolomitu, a opadając z 
wywiosj} kominów czatują na zdrowie

i życie człowieka. Następnie p. Rosin 
przeszedł do omówienia samego wynu 
lazku, tj. węgla bezdymnego i stw ier­
dził, że sposób tlenia węgla robi w An­
glii nieustające postępy. Continuom 
Coal Carbcnlsation Ltd buduje w F.rlth 
London olbrzymie zakłady. które będą 
tlić węgiel w stałej jednostamej ciepło­
cie podług wskazówek wynalazcy. 4- 
by otrzymać dokładne silenie w esTa 
niezbędna jest tem peratura do 550 sto­
pni Cels., którą się stopniowo obniża, 
a w tedy węgiel zostaje mechanicznie 
wydobywany z pieców.

Piece sa okrągłe, a specjalna budo­
wa z ogniotrwałych kamieni ułatwia 
naładowan e i opróżnienie sposobem 

I nieorianicznym, Dzienna przeróbka ob­
ie lo n a  iest na 1000 tonu. Gaz i lotne

pozostałości podlegają odłączeni® ł  
zgęszczone przez rurociągi dostaia się 
do zbiorników'. Z orzetlenionego weifla 
w yrabia sie ^00.000 brykietów dziennie 
W ydajność każdego pRca wynosi n? 
dobc 36 tonn twardego bezdymntigo 
węgla. 850 galionów oleju. 226 galio­
nów benzyny. 872 ibs. siarczanu anio­
nu i 250.000 m eirów  sześć, wysoko 
wartościowego gazu. Jakkolwiek ule 
ujawniaja szczegółów, faktem jest że 
wynalazek onarty jest na procedurze 
wcześniejszego oołaczenia łatwopal­
nych i wydzielających dym ciał przez 
szereg ko'ejnych zmian ciepłoty.

W ażnym sukcesem jest fa k t że bez­
dym ny węgiel traci samozapalność.

Dostawy do Londynu w ykazały, ite 
węgiel ten iest znacznie tańszy i wslru 
tek tego zamówienia tak się w zm agi- 
ją, że zakłady w Erith haw et połow y 
zleceń dostarczyć nie mogą.

Koleje żeiazne zużywają w  Anglii 
rocznie 14 milj. tonn węgla dla lokomo­
tyw . Przem ysł t żegluga zainferesowa 
ły  sie tym  wynalazkiem. Dotychcza­
sowe doświadczenia dowiodły, że pa­
rowozy mega być w ruchu, nie wydzie 
laiac gryzącego dymu.

Pozostałości, sproszkow any węgiel 
I pył wobec wyłączonej samozapalno­
ści i zajmowania mniej miaisca w bun- 
k'orach beda używ ane dla statków.

Papirus żony Salomona
W styczniu r  b. odkryto w Jerozoli­

mie grobowiec zaw ierający mumję 
egipskiej żony kró 'a Salomona. P ze- 
w yższa on wspaniałością sław ny grób 
Tutenkhamena. Znaiduia sie w  nim 
przedm ioty przedziwnie piękne o ol­
brzymiej wartości.

Martwa leżała w złotej trumnie ozdo­
bionej drogiemi kamieniami i wypGnio 
nej kosztowna biżuteria. Na pa'cach 
miała mamja pierścienie, na głowie ko­
ronę wysadzana szafirami, szmaragda 
mi i perłami. Z mumia znaleziono he- 
brejski zwój paoirusu, zapisany orzy- 
puszczalnie przez samego krć.a Salo­
mona i sławiący cnoty ukochanej żony. 
W edług papirusu nazywała sie ta żona 
Mo-ti Meris. przy była z Memfisu i umai 
la w  36 roku rządów króla. „Onaro- 
w aw szy się za swego męża“ została 
pogrzebana pod swoim paiaceim.

Papirus donosi, że król Salomon vv 
uznaniu wielkiej miłości i ofiary swej 
żony umiłowanej, sam włożył jej na 
glowe te wspaniałą koronę, która o- 
trzym ał od ludu w  dwudziestąpiątą ro ­
cznice panowania. Dalej opowiada pa­
pirus jak  to na trzy miesiące przed 
śmiercią żony przybył z Egiptu jej oj­
ciec Amenio. obładow any podarkami 
ale z taiemnym zamiarem usunięcia Sa 
iornona i zagarnięcia kraju dla króla 
Eg'ptu. Pewnego dnia prosił Amefito 
Salomona o  audiencję, nakazawszy 
wprzód swej córce Motl Meris otruć 
króla winem zatrułem.

Papirus kończy tak: „Gdy Mot. w e­
szła z winem i kielichami, nie przeczu­
wałem zdrady choć zauważyłem ,a; 
bladość. Gdy Moti nanełniia kielichy, 
spostrzegłem, że Amento nie chwy ta 
swego. Mimo to podniosłem kielich do 
ust bez obawy. W  tej chwili stojąca 
obok mnie Moti w yrw ała kkiich z 
mych rak  i wypiła go sama. P izez 
chwil kiika trzym ała sie na nogach, 
ojciec zaś uciekł z okrzykiem wście­
kłości. W krótce potem upadła konając 
w nie ramiona Podscępny Amento pró 
bował mnie otruć. lecz ego córka Mo­
tl. moja żona natrmlsza, uradowała mi 
życie nddaiac swoje*5.

» N*Df:SfANf?.
(Za te rubrykę Ecdakc'a ule odoowin lad
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Pogrzeb b M e rs k ie g t. tramwajarza
Poniedziałek

Konstantyna 
Jutro • Grzegorza 
Wschód słońca 6'02 

Zacnod 17'39

TEATR WIELKI.
Poniedziałek o god*,. 5 „Powro*- Taty*1, 

irzedstawienie dla dzieci. — O godz. S-iricj 
(wyjątkowo) „Jedna, jedyna tioc“, 50 prc. 
zniżki

Wtorek o godz. 7.30 „Klejnoty Ma. 
donny“.

TFATR MAŁA.
Poniedziałek o godz. 7.30 Murzyn War. 

szawski”.
Wtorek o godz. 7,30 „Murzyn Wai- 

szawski”.
KINOTEATRU,

Apollo: „Noc ihllosna skazańca".
CaslnO; „Oaza miłości*1.
Chimera: „Kuriei Carski11.
Coiosseuni: „Mocarz świata*1 Bro- 

ójOaw Bronowski.
Kopernik: Douglas Fairbanks we fil­

mie „Miasto cudów'*.
Lew: Iwan Mozżuchin wc filmie 

„Adiutant1* („Zamach na cara'*).
M arysienka: Douglas Fairbanks we 

filmie „Miasto cudów*1.
„OAZA1* ,Anioł ulicy1*.
Pałace: „Ostatni monarcha”.
Pan: „Zatckn Śmierci”.

BIURO KONCERTOWE M. TIJERKA.
Poniedziałek 11 marca: Vera Schvafz

Primadonna opery wiedeńskiej. ZiMO
= 0 =

—  D o  dzisiejszego numeru dołącza­
my dalszy arkusz powieści E. Cze- 
ikowa p. t. „Mói romans**,

= 0 =
— Ostatnie nowości na płaszcze damskie, 

kostiumy i suknie nadeszły do fum y  
Wittels. Rutowsktego 7. Kredyt do 10 mie­
sięcy. Ceny ściśle gotów kowe. 2014

— Dziś „Powrót Taty* inaJownk,zo 
wystawiona i wzruszająca bajka Bene­
dykta Hertza i W andy Tatarkiewicz

— Teatry Miejskie. Dz’ś popołudniu 
o godz. 5-tej, dla dziatwy i młodzieży 
szkolnej daje Teatr W !ełkl czarującą 
bajkę osnutą na tle przepięknej ballady 
Adama Mickiewicza, w  układzie Beno 
dykta Heriza i W andy Tatarkiewicz. 
Scencznne przemiłe to widowisko opra 
cowal reżysersko Eugeniusz Kalinow­
ski, a Stanisław Faliszewski uzupełnił 
ie, barwnemi prześlicznemi tańcami i 
ewoluciami, w których oprócz całego 
zespołu baletowego borą , udział naj­
młodsze elewki naszego baletu. Część 
muzyczna przygotował kapelnrstrz P. 
Wojnarowicz- Bardzo staranne urządzę 
nie sceny inspektora sceny Ignacego 
Stahla.

— 25-te przedstawienie nieskończe­
nie wesołej komedji A. Słonimskiego, 
daje Teatr Mały jutro, tj. we wtorek 
12 bm. Kap talna ta komedia ustępuie 
w największej pełni swego powodze­
nia z reDertuaru, robiąc miejsce nowej, 
arcyzabawnej farsie Juliana Krzewiń­
skiego ,Noc przedślubna”, której pre­
miera zapowiedzianą jest na środę 13 
hm„ a której wystawieniem Teatr Ma­
ły uprzedzi wszystkie teatry w Polsce.

=  0  =
— Polskie To w. Przyrodników łm. 

Kopernika. Posiedzenie naukowe odbę- 
dz e się we w torek dnia 12 marca o g. 
JS-tej w Instytucie Geologicznym Uniw 
-T. K ul. Długosza 8, z porządkiem 
dziennym: 1. Prof. dr. J. Czekanowski:
Z badań nad składem ludności Emopy.
2. Komunikat aoc. dr. X. B- Rosińskie 
go: Obserwacje nad przynależnością 
systematyczną potomstwa.

=  0  =
— Zagadkowe zajście w „Bagateli”

Wczorajsze] nocy o godz. 5-tej nad 
ranem zawiauomiouo Wydział śledczy, 
że w „Bagateli” popełnił samobójstwo 
pewien oficer. Na miejsce wypadku u- 
dał sie kierown k kom isa.atu  V 1 
stwierdź!.!, że denatem jest rotmistrz 
4, D. A, K„ Marian Marewsku. Kier o- |

W  dnu wczorajszym odbył się o g- 
15-tej min. 30 z krypty kościoła O. O. 
Bernardynów pogrzeb konduktora tram 
wajovvego, Leonarda Gaklika.

Już wcześni^ przed tym kościołem 
na oDSzernym placu zebrały się nie­
przeliczone tłumy publiczności, kom en 
tującej żyw o zbrodnicze zajście z ubie 
głej środy ł potępiającej w dosadnych 
słowach czyn sprawcy. W miarę zbli­
żania się wyznaczonej godziny ze 
wszystkich stron napiywaiy coraz no­
we tłumy, któie sięgnęły, daleko w kie 
runku pl. Halickiego z jednej i skweru 
przed gmachem Komendy Korpusu z 
drugiej strony. Pomimo tak wielkiej 
rzeszy porządek, utrzymywany przez 
pobeję, panował wzorowy.

W krypcie, w które] leżały zwłoki 
śp. Gaklika, zebrała się tymczasem je­
go rodź na, delegacie towarzystw  i o~ 
ganizacyj, przybył p. wojewoda Gołu- 
chowski. Komisarz rządowy Lwowa 
rektor dr. O. Nadolski, starosta grodz 
ki, Klotz komendant wojewódzki, Gra 
bo^ski, szefowie departamentów magi 
stratu, dyrektorowie zakładów miej­
skich j sporo publiczności.

Egzekwie przy trumnie odprawił ks 
biskup dr. Lisowski przy asyście liczne 
go kleru świeckiego i  zakonnego, po. 
czem skromną trumnę złożono na ry ­
dwanie żałobnym, na którym zawie­
szone były liczne "wieńce, między nimi 
od Miejskiej Ko'eji elektrycznej.

Tymczasem uformował się pochód,

na którego czele kroczyła oiki^stra i 
duży zastęp pracownków  tramwajo­
wych, dalej szła liczna kolumna Obroń 
ców Lwowa z prezesem dr. N P rzy- 
godzkim na czele, delegacja Policji Pań 
stwowej z wieńcem o szarfach: -.Bo­
haterskiemu sprzymierzeńcowi — Poli 
cja Państwowa”, bardzo liczna grup? 
pocztowców z dwoma sztandarami i 
weńcem  z napisem: „Ofierze w brnę 
poczucia sprawiedliwości — pracowni­
cy pocztowi”, wreszcie kompanja strze 
lecka ze sztandarem.

Przed rydwanem kroczyło ducho­
wieństwo zakonne i Świeckie, poprze­
dzane przez zakonnice — w 1 czbie ki' 
kudz5csięciu. Kondukt prowadził ks. 
kan. Siegmund, proboszcz kościoła św 
Elżbiety. Wśród dźwięków dwóch or­
kiestr tramwajowych i pocztowych pra 
oowników i wśród śpiewu ducnowień- 
stwa podążył pogrzeb przy bai dzo licz 
nym udziale publiczności na cmentarz 
Janowski.

Pogrzeb sp- Leonarda Gaklika w y ­
rósł do granic potężnej manifestacji spo 
leczeństwa, które tłumnym swym u- 
działem w- żałobnym obrzędzie przyby 
lo hołd złożyć skromnemu pracowwko 
wi tramwajowemu, który potmmo swe 
go niemłodego wieku nie zawahał się 
ani chwili, gdy w imię ładu i porządku 
społecznego przyszło nut speszyć z po 
niocą ścigającej zbrodniarza policji i 
rzucić swe życie na szalę pomimo gra 
dem padających kul rewolwerowych,

wntk kotnsariatu  złożył swej przeło­
żonej władzy w tej sprawie raport 
następującej treści: Strzai rewolwero­
wy nie wskazuje na samobójstwo, 
h cz  na zabójstwo tembardziej, że 
śmierć rotir. Majewskiego nastąpiła 
przy użyciu rewotweru. stanowiącego 
własność k p t Junga, oficera do spe- 
cjanych  zleceń Min. Spraw Wojsko­
wych, który razem zc śn. rotm. Ma­
jewskim orzybył z W arszawy. 
W chwili przypuszczalnego zabójstwa 
w towarzystwie denata znajdować się 
kpt. reg. Ludomir Wolski, właściciel 
dóbr Rozbirze, w  powiecie jarosław­
skim. oraz Henryk Dąbrowski, kp t 
13. D. A. K„ wreszcie dwie kobiety. 
Dochodzenia prowadzi W ydział śled­
czy łącznie z żandarmeria wojskową.

— Aresztowanie dwóch oszustów 
ulicznych. Na gorącym uczynku oszu­
stw a ulicznego przez sprzedaż obrą­
czek metalowych jako złotych areszto 
u/ani zostali w dniu wczoraiszym na 
drodze Dojazdowej; Michał Podolak, 
28 la t zamieszkały przy ul. Józcfata

1. 8. i A!eksander Nowakowski, liczą­
cy 23 lat, zam. przy ul. Ketrzyńsk!ego 
1. 43, obaj kilkakrotnie już karani za 
tego rodzaju oszustwa.

— Przytrzymanie włamywacza. A- 
resztowany został w dniu wczoraj­
szym Józef Brenner f. Jakób Weiss, 
zatmeszkaly przy ul. Ogórkowej 1. 2, 
jako poszukiwany za, szereg włamań 
mieszkaniowych.

— Nowa seria włamań. Nieznani 
spraw cy włamali sie wczorajszej nocy 
do składów firmy „Jotes” — stanowią 
cych własność Józefa Schrama przy 
pl. Kapitulnym, skąd zabrali 150 par 
obuwia, nieustalonej na razie waHoścL 
Złodzieje włamali sie dalej do piwnicy 
Izraela Kulmanna przy ul. Lwowskich 
Dzieci. 1. )7, gdzie skradli trzy  wieprze 
wartości 70o zł. W  niedługim czasie 
ootem nieznany osobnik przechodząc 
ul. Mick ewicza na wiook posterunko­
wego porzucił dwa przody wieprzowe 
i zbiegł w kierunku ul. Braierowski?). 
— Nieznany złodz ej rozbił szafkę wy­

Dr. Tadeusz Prus Rawski
długoletni le k a rz w  m ajątku Hrabstw a Lan tko rtń skich  w  Rozdołe 

z m a r ł  po c ężk ich  c ierp ien iach  dn ia  9  m arca 19 2 9  r p rze ż y w sz y  ła t 60.
Pogrzeb odoęozie się u roniedziałck. 11 marca 19.'9 r , o  godz. i po po­

łudniu z krypty kościoła LO B«rnaroynósv na cmemarz ŁyczakowsKi, .ia K tó ­
ry to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku pogrążeni

Zona i Rodzina,
N a b o żeń stw o  ż a ło b n e  za sookój duszy ś. p Zm anego odprawione zo­

stanie w kościele ArchiKatearalnym obrz. lać w e wtorek, 12 marca br. o  g. 10.
O sobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Lwów, dma 10 marca i929 r.

6. f  P

SEW ERYN ZWOLiSKI
Di. praw, em. Dyr. Okręgu sKtraowego w  Żółkwi,
urodź, w  Bryńcach Zagórnych 8 grudnia 18co, zmarł do długiej i cięż­
kiej chorobie, zaopatrzony św. Sakramentami dma 10 marca 1929 r.

Pogrzeb oaoęazie się w Żorkwi we wtorek, dnia <2 marca i9 .9  r. o  g o ­
dzinie 3 po pułudniu z domu żałobv przy ul. Lanikiewieza na cmentarz miej 
scowy, na który to obrzęj zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych po- 
prążeni w meutu.onym żalu

Syncw.e, Córka, Zięć. Synowe, Wnuki I Podźina.

stawowa sklepu Wolfa W eitmanna 
P"zy ul. Kętrzyńskiego !. 12 i zabrał 
wszyatkie, wystawione w niej towary. 
— Jacyś złodzieie włamaii sie do sk'e- 
pu masarskiego Józefa Kozłowskiego 
Pizy ul. Słodowej !. 1. skąd za b ta i 11 
szynek 1 dwa oasy słoniny

— Szofer potrącił posterunkowego. 
W czasie kontroli auto -  dorożek na 
stanowisku na pi. Smolki, post. Jucha 
potrącony został przez szofera auto- 
dorożkl nr. 88S9, skutkiem czego u- 
padł na jezdnię i doznał dotkliwego 
potłuczenia. Szofer zbiegł.

— W łamywacze, którym nie powio­
dło się.- Bezpośrednio po wiamaniu tło 
tpoldzśelni wojskowe) przy mi Czar­
nieckiego posterunkowy aresztow ał 
jednego ze sprawców którym bv! żbi- 
g ra  w Nowakowski, liczący 46 lat. za 
mieszkały p z y  ul. Ł czakowskiei 1. 
148. — Podcbnie nie powiodło >ie I te­
go koledze oo witrychu, łanowi Ja 
błońskiemu, ujętemu w chwili w łam a­
nia się co mieszka ia Dawida 3j8 ”ra 
przy ul. Panieńskiej i .25. Podczas re ­
wizji osobistej znaleziono przy JabJ ń 
skim trzy  witrychy, hak do otwie.zm a 
zamków i latarkę elektryczną. — Trze- 
c in. któremu sie nie powiodło był 
Włodzim er.z Żurowski, liczący 17 !at, 
zamieszkały w Kleparowie. przytrzy­
many na gorącym uczynku kradzieży 
części maszyny na szkodę Steinhausa 
przy ul. Kordeckiego 1. 15.

Przeciwko Dieiortiinneiim
projektowi.

ANKIETA IZBY PR7EM.-HANDL. W  
SPRAWIE RZABOWlcGO PROJEKTU 

O BUDOWIE T AN1CH MIESZKAM.
W dniu 9 marca odbyła sie w wiel­

kiej sali posiedzeń Izby przem.-handlo- 
wei pod prze\vodn:ctwem prezydenta 
Izby dra Henryka Koi schera i przy 
bardzo licznym udziale przedstawicieli 
władz, sfer przemysłowych, handlo­
wych, bankowych, budowlanych i td. 
ankieta zwołana przez Izbę w sprawie 
rządowego projektu ustaw y o  popera- 
niu buaowy tanich mieszkań- W śród 
obecnych był' m. in. p. komisarz rządu 
prof. Nadolski, di Paygert, H. Śliwiń­
ski, posłowie dr. L Reich. dr. Stroń- 
ski i Eisenstein, prezes Izby Inżynier­
skiej inż. Gas:orowski, arch. M. Ulanu 
oraz przedstawiciele Polskiego Tow a­
rzystwa Politechnicznego, Koła Archi­
tektów Polskich, Centralnego Związku 
kupców i przemysłowców. Banku Go­
spodarstwa Kraioweco, Małopolskiego 
Towarzystwa w łaśc!c.eli realności. 
Lwowskiego Tow arzystw a właścicieli 
realności, organizacyi gospodarczych 
i *d-

Po zagajeniu ankiety przez prezy­
denta dr. H. Kolischera. wicedyrektor 
Izby przem.-handlowej D Ttrch w dhiź 
szyni i szczegółowym referacie omó- 
mił dotychczasowe nikłe wynikł osią­
gnięte w Polsce w akcji dażacei doroz 
wiazania kryzysu m eszkaniowego.

W  ożywionej kiikugodzmnej dysku­
sji, w której zabierali głos liczni mów­
cy m. in. dr. Paygert, Śliwiński, pns. 
dr. Reich. pos. Eisenstein, oraz pp. 
Chaies. Ułam, Thom, inż. B ;ernacki, 
inż. Wróbel, ogół mówców stwierdził, 
że projekt ustaw y rozkładając nieró- 
wnoufernie obowiązek ponoszenia ko­
sztów budowy mieszkań tylko na lu­
dność miejską, w razie wpiowadzenia 
go w żvcie niechybnie wyw ołać musiał 
by dotkliwe wstrząśnienia gospodarcze 
najszerszych w arstw  ludności.

W u y n  n.u dyskusji ankieta wyraziła 
życzenie, by izba przemysłowo-nandlo 
wa w porozumieniu z mnemi Izbami 
wszczęła bezzwłocznie akcję, celem 
wstrzymania wprowadzeń.a w życie 
projektu w jego obecnem brzmieniu.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 

RZYSIW A SZKOłY LUDOWEJ,
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Lwów pud znakiem furyjiyki.
2 inicjatywy p. Wojewody Golu- 

chowskiego odbyto się w sobotę wie­
czorem w sali sesyjnej Województwa 
zebranie, w któretn wzięli udział przed 
stawicieie ster rządowych i obywa­
telskich naszego miasta celem zastano- 
wien a 'się nad: a) zorganizowaniem 
wycieczek na W ystawę w Poznaniu, 
b) przygotowaniem się do przyjęcia 
obcych turystów we Lwowie i na te­
renie Wsch. Małopolski,

W  obecnym ruchu turystycznym w 
Polsce, który z powodu PWK w Po- 
znan.u, przybierze ogromnie na sile, na 
plan pierwszy wysuwa się sprawa ko­
munikacji. Czy zdoia temu podołać 
nasz tabor kolejowy? Z przemówienia 
p. radcy Ostrowskiego odnieśliśmy 
wrażenie, iż sytuacja pod tym wzglę­
dem nie przedstawia się całkiem do­
brze. Mamy za imało w agono w a inne 
państwa odmówiły Polsce pożyczenia 
wagonów na czas W ystawy; to też 
zmuszeni będziemy przerobić 500 wa­
gonów ciężarowych na IV. ki;, z tego 
Dyrekcja lwowska otrzyma 4(j wazo­
nów. które specjaln e będą używane do 
przewożenia wycieczek do Poznania. 
Jeśli więc ze Lwowa wyjedzie 100 ©- 
iSód, wówczas Dociąg ten wróci z Po­
znania dopiero po trzech dniach Prze- 
widz ane są również specjalne pociągi 
•ze Lwowa w Karpaty Wschodnie, nad 
to przez Sambor linją podkarpacką do 
Zakopanego: ta ostatnia linja przewi­
dziana jest głownie dla Amerykanów, 
którzy w liczbie 40-000 zwiedzą tego 
roku PWK, a z których w idu zaw a­
dzi i o nasze miasto.

Dotychczas zgłoszono w lwowskiej 
Dyrekcji kol. wycieczkę 5000 Sokołów, 
(wyjazd z końcem czerwca na PWK.), 
chór śd kwaków, wycieczki gmin. Uni­
wersytetu ludowego, szkoły handkj- 
wej, Związku Obr. Kresów Zachód., 
1000 osób młodzieży szkól średnich 
(ooczatek września), w yc:eczkf wło­
ściańskie, szkól wołyńskich i w 1. — 
tak, iż z tego powodu okazała się ko­
nieczność zorganizowania biura na 
dworcu lwowskim, któreby ir.formowa 
lo przejezdnych na PWK. lub tych, ktÓ 
»zy zawitają do Lwowa. Obecny na 
zgromadzeniu p. prezes Prachtel-M ora 
wjański okazał żyw e zainteresowanie 
(się tą ważną sprawą dla naszego gro­
du i uTraził gotowość odstąpienia bez 
Interesow na uh kacji na dworcu celem 
pomieszczenia takiego biura. Urządze­
niem zaś biura powinno zaiąć się P. 
B P. „Orbis1*, które pod względem fa­
chowym ł technicznym jest najlepiej 
do tego przygctowancm 1 rozporządza 
już od przeszłego roku specjalnie dla 
eelów PWK. stwrzonem biurem tury- 
stycznem, m eszczacem sie przy ul. 
Jagiellońskiej 1. 22, tnformującem bez­
płatnie w  sprawie wycieczek tak k ra­
jowych, jak i zagranicznych.

P  inż. Sokołowski zdał sprawę z 
konferencji turystycznej, jaka się odby 
la dn>a 4 marca w W arszawie. Konfe­
rencja ta, pod przewodnictwem p. mar 
szatka Osieckiego- doprowadziła doza 
łożena — tak oddawna upragnionej 
centrali turystycznej, w .skład której 
weszły: Krakowski Związek T urysty­
czny, Wielkopolski Związek tur. w Po 
znaniu, „Poltur1* w  W arszawie, Kato­

wice, Wilno i „Orbis11 we Lwowie; są 
to główne ośrodki, zobowiązane co za 
jęcia się turystyką na swoich obsza­
rach, oparte na zasadzie tiekietowej; 
agendy Centrali objął „Poitur11. Tak 
więc wiemy obecnie, kto i gdzie pono 
sj odpowiedzialność, o ile w pewnym 
terminie zobowiąże się do przyjęcia 
wycieczki kraiowej czy też zagranicz­
nej.

P . Dr. Paneth poruszył sprawę Ko­
mitetów PWK. w Tarnopolu i w Stani 
sławowie { doradzał we iście z nimi w 
kontakt. Sprawą ta obiecał zająć się p. 
wojewoda Gohicliowski i poruszyć na 
wspólnej konferencji pp. Wojewodów. 
Ud siebie możemy dodać, iż wszelkich 
iftfcarmacji wojewódzkiej Komisji tury­
stycznej w Tarnopolu udzielił jużlwow 
ski „Urbis11, którego delegat bawi) 
w  tej sprawne w Tarnopolu. Rozwój 
naszej turystyki zyska b. wiele, jeśli 
ze strony trzech wschodnich woje­
wództw (Tarnopol, Stanisławów ł 
Lwów) nastąpi wspólna akc,a w spra­
wie organizacji wycieczek na PWK. i 
przyjęcia obcych na naszym terenie. 
Wiele tu powódź może „Orbis14, który 
ma swe oddziały i w Tarnopolu i w 
Stanisławowie i ma swój wyszkolony 
iuż persona! i gotowy aparat techmcz- 
ny

P. inż- Skoczylas złożył sprawozda 
me z dotychczasowej organizacji w y­
cieczek włościańskich z woj. lwowskie 
go na PWK. Lwowskie województwo 
wysyła około 1200 włościan, którzy 3 
dni będą zwiedzać W ystaw ę, czwarty 
zaś dzień poświęca zwiedzeniu postę­
powego gospodarstwa w Poznanskiem. 
Wielce pomocnym będzie tu Rząd. któ 
ry pokrywa koszta przewozu 40 wło­
ść‘an z  każdego powiatu.

Delegat Izby handlowo-przemyslo- 
wej p. Jasiński, zgłosił wycieczkę prze 
mysłowców ze Lwowa na PWK, oraz 
wycieczkę z Chicago, która przybę­
dzie w dniach 2—4 llpca Jo Lwowa.

Największe zainteresowanie okazali 
zebrani dla wycieczek obcych, które 
przybędą do Lwowa. Z przemów p. 
wojewody GomcnowsKiego, p. prezesa 
Prachtel-M crawiańskitgo. delegata mia 
sta nadradcy Woleńskiego, poznać by­
ło, iż sprawa to najważniejsza, sprawa 
honoru i ambicji naszego grodu. „Or­
bis11 przez swego delegata zgłosił go­
towość przyjęcia wycieczek obcych 
w  ilości 150 osób; ma w tym celu nrzy 
gotowany program zwiedzenia Lwo­
wa, Borysławia, wycieczek w  Karpa­
ty, kwestję utrzymania i pomieszcze­
nia. W  razie przybycia większej ilości 
obcych turystów  przyjdą z  pomocą 
„Targi Wschodnie11, których delegat, p. 
dyrektor dr . Grossman wyraził goto­
wość oddania do usług na ten cel go­
towego aparatu biura kw ater Targów.

Pod koniec zebrania na wniosek p. 
wojewody Oołuchowsklego utworzono 
Komisję Trzech, w  skład której weszli 
PP Grossman, d r Łoś i prof R. W a­
cek. Zadaniem powyższej Komisji bę 
dz;e ujęcie w należyte ramv organiza­
cyjne ruchu turystycznego Małopolski 
Wschodniej a zwłaszcza na tereme na 
szego grodu. R. Wacek,

Harcerstwo europchkfe w bieżącym
sezonie.

10-ciu towarzystw . Mistrzostwo naro* 
dowe na rok bieżący przypadło w u- 
dz;a!e Niemcowi kronsztadzkiemu Le- 
xen,owii1 odpowiadającemu trzeciorzę­
dnej klasie narciarstwa polskiego.

Dziś jednak, przychylnemu stanowi­
sku księcia Regenta, który  jest zapa­
lonym narciarzem, nastąpiło znaczne 
ożywienie ruchu narciarskiego wśród 
sportowców' rumuńskich.

Znaczna liczba zawodników Rumu- 
rji startujących w międzynarodo­
wych zawodach w Zakopanem, posia­
dała doskonałą technikę narciarską, a 
trzecie miejsce w biegu patroli wojsko 
vy ch  jest wykładnikiem postępu.

Słabą stroną narciarstwa rumuńsKie 
g< jest brak skoczków. Jedyna skocz­
nia wzniesiona w Pojacio obok Kron- 
stadtu jest średnim obiektem sportom 
wym, nadającym się raczej do trenin­
gów, aniżeli do zawodów, dlatego też 
o wyszkoleniu naw et średniej klasy 
skoczków niema mowy, To nie przesą 
dza sprawy. Niekiedy w najgorszych 
warunkach ukazują się fenomeny. Je­
den z zawodników Caja na nartach 
własnego wyrobu uzyskiwał kolosal- 
re  odbicie na progu, charakterysty­
czne tylko u najlepszych skoczkow 
narciarskich. Jednakowoż inne fazy 
skoku okazały się marne, więc w kla­
syfikacji nie uzyskiwał lepszych w y­
ników.

Mistrzostwa Czechosłowacji roze­
grane w Szczyrbskiern Piesie przy 
współudziale H. D. W. Polski i kilku 
Ncmców przyniosło nam klęskę, któ­
rej przyczyną było wyczerpanie na­
szych zawodników zawodami P I. S. 
Mimo tego sytuacja Czechów w bie­
żącym sezonie przedstawia sie n ienaj­
lepiej. W raz z Bimem, Narokiem i Ne- 
meckym minęły okresy triumfów 1 
skończyła się pożycia Czechów w 
narciarstwie średnio - europejsldem.

Wprawdzie Czesi posiadaja wyró­
wnaną klasę młodych narciarzy iak 
wykazały mistrzostwa, jednak niema 
poważniejszych talentów, W każdym 
razie dzięki pracy trenera Ruuda Cze­
si w  najbliższej przyszłości będą po­
siadali liczną klasę skoczków. Z mło­
dych zawodników wyrożtuaią się: 
Yondrak, Rusinsky. Vrana. Civrny i 
?nnl.

W  ogólnej klasyfikacji Czesi zoolall 
odsunięci na śreanie miejsca ustępując 
Niemcom H. D. W. 1 Polakom.

Odrębną grupę narciarzy w Czecho­
słowacji stanowią zawodnicy niemiec­
cy zorganizowani w osobnym Związ­
ku „Hauptverband Deutscher Winter- 
sportsvereine. — (Bau die Weiber!). 
Zawodnicy niemieccy w Czechach o- 
becirfe są najsilniejszą klasą stojącą na 
czele narciarzy europejskich (Donth, 
Purkert. Dick. Etrich, Głasser 1 in)

Jednak na mistrzostwach swych 
H. D, W notuje porażkę, ponieważ i 
pierwsze i drugie mieisce zdobyli nie- , 
z x ‘ wnany Czech Br. 1 n rstrz  Niemiec | 
Muller. H D W. w osobach Purker- 
ta i Etricha zaięło wówczas dopiero 
trzecie i czwarte miejsce.

Mistrzostyya Niemiec rozegrane w 
Kliiigenllialu wyłoniły dobrze znanych

p arc ian y  jak: Wahl, Glass, Muliei,
Tannhetruer, Pellkoffer, Reckna.gel, 
Bauer, En dl er. Mistrzostwo Niemiec 
ponown e zdobył Mttller przed zawo- 
an kami H. D. W. 1 czeskiego Svazu.

W śród wszystkich związków pań­
stwowych najbardziej wyrównaną f 
liczebną klasę zawodników posiada 
związek niemiecki.

Dzięki wynikom uzyskanym w bie­
żącym sezonie narciarstw o poiske zaj­
muje obecnie zaszczytne stanowisko w 
klasie narciarstw a średnio - europej­
skiego. Piękny l wielki ten sukces nie 
świadczy niestety o  właściwym pozio* 
tnie naszego narciarstwa.

Jak przedstawia się czołowa grupa 
pilskich zawodników? Na pierwszym 
riam e Br. Czech fenomen narciarstwa 
średnio -  europejskiego, potem — nic, 
potem — Szostak, jjotem długo, długo 
nic, wreszcie klasa zawodników pol­
skich,

W  tych warunkach nasuwa się pyka­
nie: co będzie wówczas — guy Bron- 
kowi nie uda się. albo nie bedz :e star­
tow ał? Spotka nas los dzisiejszej Cze­
chosłowacji, która w koruairencji mię­
dzynarodowej pozostaje dopiero na 
dalszych ufeiscacfi tabeli.

Tego rodzaju załamanie może 
wpłynąć barazo ujemnie na rozwój 
naszego narciarstwa, i z tym momen­
tem musimy liczyć się bardzo powa­
żnie. Jak widz my więc tre fenome­
nów, czy wyjątkowych talentów, lecz 
trzeba nain silnej liczebnie wyrobio­
nej klasy posiadającej odpowiedni po­
ziom, która zabezpieczyłaby nasi>rzed 
nie,mierni niespodziankami iak n. p. w 
SzezyrbsKem PIes'-e,

Troska o wyrównanie klasy winna 
stać się najpoważnieiszym zagadme- 
i fi era dla Polskiego Związku Narciar­
skiego w obecnej dobie.

Czesi natychmiast zrozumieli grozę 
swojego położenia, oddając prowadze­
nie młodych zawodników najlepszemu 
narciarzowi Rundowi,

Dosyć entuzjazmowania sie i stawia 
!r.!a wszystkiego na naszą „extia - kla­
sę", która dzięki nieprzeciętnym zdol­
nościom jednego zawodnika w ystrze­
liła wysoko ponad faktycznie przecię­
tny poziom naszego narciarstwa.

Cały szereg zawodników krajo­
wych organizowanych w  bieżącym 
sezonie w vkaza’o, że materiału posia­
dam y wiele. Chodziłoby tylko o racjo 
nainą zaprawę rozłożoną nie na kilka 
miesięcy, jak to ma miejsce obecnie, 
lecz na cały rok.

Pamiętajmy o tern, że takich narcia­
rzy, jak Br. Czech nie będziemy po­
siadali tak prędko Jedynie tworzenie 
nowych ośrodków, reorgamzacja już 
istniejących, pomoc materialna j te­
chniczna dla tow arzystw  uprawiają­
cych narciarstwo przynaimnięi w czę­
ści oszczędzi nam losu, który nas nie­
wątpliwie czeka iuż w niedalekiej 
przyszłości,

W  sile i liczebności zespołów tkwi 
idea sportowa, której najistotniejszym 
ceiem jest tężyzna fizyczna szerokich 
w arstw  całego narodu. L. R,

Organizacja mruchowych

Mistrzostwu narciarskie poszczegól­
nych państw i zawody E. I. S. w Za­
kopanem, przeprowadzone w bicżą- 
eym sezonie doskonale ilustrują stan 
i pozom  narciarstwa ś rodkowej Euro­
py. Omawiając poziom narciaistwa 
europejskiego należy w porównaii.a-h 
jpominąć Skandynawów, którzy stano, 
wją dla piebi© odrębną klasę.

Narciarstwo rumuńskie zaooczątko 
wane i uprawiane przez Niemców słe- 
dmiogrodzk.ch już od lat dwudziestu 
w samej Rumunii do niedawna prawie 
ri e 'stmaio. Dopiero w bieżącym se­
zon e odbyły s;e tam p.erwsze mistrzu 
stwa o charakterze międzynarodowym 
zorganiozawr.e przez sekcję państwo­
wego związku obejmującego okelo

Uprawiane od dawien dawna na zie­
miach Dolskich rozmaite gry. które w 
swojej ewolucji przeszły szereg 
zmian przepisów, tak. że ostatęcznie 
jeszcze d zsa i w rozmaitych okoli­
cach rozmaicie bywaia grane Chodzi 
tu o siatkówkę (dawna dłoniówka) pił­
kę ręczną (szczypiórmak ozy też lioze- 
na). koszykówkę w Kilku odmianach 
(śiaska. w arszawska, poznańska), pa­
lanta (również szereg odmian) itp. W 
ostateczności szkoła ustaliła pewne 
przepisy nie uznane przez kluby, któ­
re chcąc ostatecznie ustalić i uied»io- j 
stajnić na caie państwo przepisy dla 
poszczególnych gier zorganizowały L 
zw. Polski Związek gier sportowych 
v? W arszawie * szeregiem związków I

okręgowych, 'lakiż związek okręgowy 
został utworzony w e Lwowie, maiąc 
objąć swoja działalnością trzy  połu­
dniowo wschodnie województwa tj, 
lwowskie, stanisławowskie ł tarnopol­
skie. Na razie do związku należą tyl­
ko kłułby lwowskie a propaganda w 
tym kierunku na prowincję ma wdzię­
czne pole do działania.

W październiku ud, roku powołano 
tym czasowy zarząd, celem poczynie­
nia wstępnych przygotowań, jak reje­
strację klubów, ułożenie statutu ito. i 
ostaieczn.e onegdai odbyło sie pienv- 
sze zwyczajne walne zgromadzenie 
przy udziale delegatów jedenastu klu­
bów lwowskich. Tym czasowy zarzad 
zdał sprawozdanie ze swojej dotycjh-
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czasosłtej pracy, orzyczern w dyskusji 
SKrytykowano bardzo ostro, a do pe­
wnego stopnia bardzo słusznie, nie­
które poczynania ustępującego zarzą­
du a szczególnie turniej siatkówki zor­
ganizowany z końcem lutego. P rzepro­
si adzone w ybory dały następujący w y 
nik;

Prof. Tad. Dręgiewlcz. prezes dr. 
Henryk Fischer i prof. Ludwik Fedo­
rowski wiceprezes. Rzenka Wład. se­
kretarz i skarbnik Sontag. Komisia re­
wizyjna: pp. Niemiec, Kuchar. Schin­
dler.

Zarządowi polecono zorganizowa­
nie mistrzostw okręgowych w siatkó­
wce, koszykówce piłce ręcznej i f wen 
tualnie w Innych grach.

Teraz należałoby poruszyć pewną 
zasadn cza kwestię. Czy racjonalne 
jest tworzenie coraz to nowych orga- 
uizacvi dla Doszczegó’nvch gałęzi 
sportu? Zdaie się że nie. To rozorosz- 
kowanie organizacyjne prow adź’ tylko 
do tego. że takie organizacje muszą

prowadzić żywot suchotniczy z powo­
du braku większej ilości klubów na- 
sfępnie kluby szczególnie większe o li­
cznych sękciach ponoszą bardzo zna­
czne wydatki i opłaty do poszczegól­
nych zw !ązków okręgowych i państwo 
wy cii.

Stworzenie wiec centralnej organiza  
cji okręgowe! na wzór Związku Związ­
ków  dla pokrewnych galezi sportu 
uprościłoby w znacznym stopniu i sa­
mo funkcjonowanie admin!stracii 1 Prze 
dewszystklem opłaty klubów Przy- 
tem mniei by było godności a więcej 
m acy  ce^w ej. Prakfvcznie zaś pod 
w zg'edem  sportowym umoż’iwiłoby 
łączenie p oszczegó’nvch występów 
sportowych przyczyniając się do pro­
pagandy mało dotychczas znanych 
szerszej publiczności a bardzo w arto­
śc iow ych  działów sportowych Sądzi­
my. że dyskusia w tei sprawie byłaby 
bardzo aktualna i ciekaw a.

D. T.

ipcrt na usługach medycyny.
W ś-ód najprzeróżniejszych czynni­

ków i warunków wpływających tia 
kształtowanie ciała ludzkiego i jego 
zdolności fizycznej, potężny wpiyw 
wywiera praca zawodowa.

Cały szereg badań przeprowadzo­
nych nad wpływem pracy zawonowei 
na łizyczny ustrói człowieka domowa 
dziło do niezmiernie ciekawych wyni­
ków i jednocz', śn e w ykazało potężną 
wartość odnowiednio dobranych spor­
tów' jako sposobu leczenia.

Uczony rosyjski, Czerkan. klasyfi­
kuje szkodliwe wpływy pracy zawo­
dowej w następujący sposób:

Stale noszciie ciężarów — wywo­
łuje zmiany we wzroście i kośćcu wo- 
sóle, a także zmiany w- działalności 
serca.

Nocne i podziemne roboty — wywo 
łajń objawy' spowodowane brakiem 
zdrowego snu, słońca i pow;etrza, o- 
raz wywoływane nieprawidłową po­
zycja przy pracy.

Praca związaną z wysoką lub zmień 
ną temperaturą wymaga odporności i 
M hartowania na jaj w pływy skóry i 
serca.

P raca związaną z działaniem trują­
cych substancyj (ołów, rtęć, fosfor), 
a także praca wT kurzu, gazach i gry­
zących oparach (naiwieksza grupa fa­
bryk), wywołuje osłabienie dróg od­
dechowych na skutek zanieczyszcze­
nia i przyzwyczajania do oddychania 
powierzchownego.

Praca z w;e1kient napięciem syste­
mu nerwowego i organów czucia — 
praca przy maszynach — wymaga 
ćw cz:ń cielesnych nleangaiuiących 
systemu nerwowego, odznaczających 
Gę prostotą i auto-matycznością,

N enfecki uczony prof. Kanp podaje 
klasyfikacje według zawoduw:

Grupa A. — niedostateczny rozwój 
objętości: biurnwcy, krawcy, tapice­
rzy, introligatorzy, fryzjerzy; dla tej 
grupy konieczne sa ćwiczen a. sprzyja 
jące p ra w d ’owemu odżywianiu orga­
nizmu, spotęgowaniu przem any mate­
rii,

Grupa B. — niedostateczny wzrost: 
mechamcy. śhtsarze, stolarze, elektro- 
techmcy, rzeźnicy, piekarze, kowale, 
(rzeźney  i kowale — otyłość) zaleca­
ne ćwiczenia równoważące jedno­
stronny rozwój crnła. ćwiczenia me 
siłowe, lecz szybkościowe i zręczno- 
śc'owe, gry i lekka atletyką ńrzede- 
wszystkiem.

Grupa C — robotnicy miejscy: 
wychowani fizyczne ma znaczenie 
nrzedew szystkem  wychowawcze — 
wyrabiania ruchliwości, zreczrośoi i 
t lastyczności.

Specjalną grupę tworzą zawody 
t. zw. siedzące (szewcy, szwaczki, 
zegarmistrze, krawcy i t. d .) Dla 
tych konieczne sa ćwiczenia wypro­
stowujące kręgosłup, a w szczególno­
ści, pływanie, a z ćwiczeń lekkoatle­
tycznych — rzut oszczepem.

Soort nie tylko przeciwdziała zgu­
bnym wpływom  pracy zawodowej, 
ale im zapobiega. A jednak u nas w 
dalszym ciągu utrzymuje sie pojęcie 
sportu w  znaczeniu wyłącznie zawo- 
dniczem i rekordow>em. A czyż tc że 
ktoś po Wyjściu z biura weźmie narty 
1 uda się na mała wycieczkę nie test 
sportem? Jest to w rczvn  wprawdzie 
te z  zwycięstw i klęsk bez żetonów 
i oklasków, ale wyczyn na który zdo­
był s'e człowiek nie wskutek ambicji 
czy  też nakazu mody, łeoz przekona­
nia. ot tak dla zdrowia.

Wiskuitk mylnego tłumaczenia Po­
jęcia sportu wśród najszerszych mas 
odczuwających dotąd konieczność ode 
tchnięcia świeżem powietrzem, Palska 
znajduje się na szarym końcu.

W państwie polskiem zaledwie 1 
proc obywateli czynnie Interesuje się 
sportem podczas gdv w Niemczech 20 
proc., w  Fonlandii 30 proc iłd. Trudno 
współczesnych tego nie nauczymy. W 
tei dziedzinie otwiera się oole do dzia 
łania Jedynie szkole, która musi w y­
chować tak’ch obywatel’ dla których 
sport nie będzie zbędna rozryw ka lecz 
konmeznem i cclowem uzupełnieniem 
życia

Kronika sportowa.
MECl  BOKSERSKI POZNAN-GÓR- 

NY ŚLĄSK 9:7.
W  dmu wczorajszym odbył się mecz 

jokserski reprezentaeyj Paznania I G.
. ąska. który zakończył sie nieznacz- 
tem zwyoięstwwn Poznania w sto 
iułiku 9:7. Wyniki poszczególnych 
a alk przedstawiają sie następująco: 
waga musza. H jcziło (G. S.) bije na 
>kt, Stępniaka ( P ). waga kogucia: 
jtań  U1.) zwycięża na pkt. P: wli ę 
G. Ś.). waga piórkowa: Górny (O ś.) 
w y c ięża  na pkt. Karaśkiew;cza (P.).. 
waga lekka: Wochnik (Q. S.) remisuje

Anioła (P.). waga półśrednia: krski
Rygrywa na pkt. do Kowalika (O. S.), 
waga średnia: W ieczorek IG. S.) remi­
suje t  Majchrzyckim (P.), waga pół- 
rie ika W jśłuew łrt (P-), w ygryw a

orzez techniczny ko. do P rzybyły (G. 
S.). waga ciężka Kupka (G. S.) w ygry­
wa przez poddanie sio Nowickiego (P.).

ZAWODY PIŁKARSKIE W KRAJU 
I ZA GRANICĄ.

Warszawa. Pogoń - Turyści (Łóaż) 
2:2 (0:0). BrainKi dla Po.onji strzebli 
Olasek i Tymowski, dla turystów Ala- 
szewski II. i Hermans. Sędzia p. Krup­
ko w ski. Zawody rozegrano na śniegu 
w obecności 500 widzów.

Warszawianka - Skra 5:0 (3:0). 
Bramki strzelili Jung 2. Luxenburg 2 l 
Masdbnsch. Sędzia p, Studenikowski. 
Widzów 500.

Warszawianka il. .  Skra 11. 10:1 
IJ:1). ł m i  H. - Samson 7:0 (4:0)

Poznań. W arta .  Pogoń d:l (3:0). 
Bramki strzelili Przybysz (3). Flieger. 
Radojewski i Kmio’a dia W arty oraz 
Zlachciat dla Pogoni.

Kraków. CracovIa . Ieg ja  (Kraków) ! 
2:0 (0:0). Bramki strzelili Kubiński i 
Kałuża.

Łódź. Widzew - ŁKS. 2:0 (1:0). Sę­
dzia p. Izrael.

Katowice. Powstaniec - Zgoda 4:1 
(3:1).

Wieueń. Rapld - Soonclub 3:1,
Vienna - W acker 3:2, Admira- Austria 
3:0

Budapszt. FTC.-WAC. (Wiedeń) 3:1,
Ujpesti - 3JFC. 7:1, III. Obwód - Vasas 
2:1. Bocskai - Kispesti 3:1. Nemzeti- 
Bastia 3:2,

Praga. Hungaria (Budapeszt) - Spar- 
ta 1:1. Slavia - Bratislawa 4:0. Victoria 
Zizkov -  T-plitzer FC. 3:2, Red Star- 
Bohem ans 1:0.

OTWARCIE SEZONU LEKKOATLE­
TYCZNEGO W POZNANIU.

W czoraj rozpoczął s :ę sezon lekko­
atletyczny w Poznaniu biegiem wa 
przełaj, urządzonym staraniem ES. 
„Sparta" Bieg odbył się na przestrze­
ni 4 i oól km i dał zwycięstwo Noga­
jowi z W arty w czasie 14 min 42 sek. 
Drugie mieisce zajał Rochowie* z 
W arty.

WALNE ZGROMADZENIE LOZLA.
W alne zgromadzenie Lwowskiego 

Okr. Związku Lekkoafetycznego odbę 
dzie sie w niedz elę dnia 24 marca ze 
statutowym  porządkiem dzien-vm. 
M eisce oraz czas w a’nego zgroma­
d z e n i zostano podany zainteresowa­
nym klubom oddzielnie

Bam ywuMMa-r' w  EH BBa B B 8 « » 
t  o p i e r a )  p r z e m y s ł  r o a z i m p  
4  d a s z  p r a c ę  b ez  r o b o t n y  ni.

Aresztowania wśrćd 
„i>kra ńskten w »w iu - 

to w ió w .
W  zwąizku z ostatnimi wypadkami a 

w szczególności z antypaństw ow a de­
monstracja nad grobem Lubowicza na 
cmentarzu Łyczakowskim policja doko 
nała szeregu aresztow ań wśród „U kra­
ińców" wywrotowców.,

Aresztowani zostali:
Jan Kozaczek, liczący 22 lat z Sera­

fin, w powiec!< horoueńskim — Stefan 
Chałus, 21 lat. ze Lwowa — Michał 
Mazur (Nazar?), s tuden t 18 l a t  — Jan 
Szebee. 28 la t  ze Suiszna. w powiecie 
radziechowsk'm — W todzinńerz Fe- 
dak. 20 lat — Filip Kohut. 21 lat z Ma! 
danuw w  powiecie kałuskitn — Anatol 
Kaczmarski, 25 lat. z  Woli jakubo- 
wskiei w powiecie drohobycklni — Ro 
man Mułyk. 20 ’at przybyły z Ame­
ryki. wszyscy studenci szkół średnich 
i uniwersytetu.

Na cmentarzu Łyczakowskim w cza 
sie antypaństwowe! demonstracji are­
sztowani zostali:

Olga Maiczyk 22 lat. z Jałowca — 
0 ’ga Popowicz, ’8 lat — Marja Łeśko, 
48 lat. z Winnik — Janina Kowal. 16 lat
— Iwan Władzimierz Kohzar. 20 lat — 
Jarosław  Michajiow łez 27 lat. z Bo­
janowa. stuaent medycyny — W łodzi­
mierz Huk 19 lat. Roman Sknzdra. 20 
lat. — Michał Szelewij. 21 ’at z Mo- 
krotyna, — Jan Rudakiewicz. 21 lat, z 
Zakomarza. w powiecie złoczowskim
— Aleksander Jarosz. 18 lat — Roman 
Musij. 24 lat. z S'elca. w powiecie so- 
kalskim — Michał Jarosław  Salewycz. 
25 łat. z Tyśnńenicy i Marja Popowicz, 
25 iat.

Aresztowani w tej drug-ei grupie 
śpiewa'i naa grobem Lubowicza anty­
państwowe pieśni i pomimo trzykrotne 
go wezwania pohcii sławili opór 1 
wznosili przeciw Rządowi I policji 
ok,rzvki. Aresztowani zostań za gwałt 
publiczny.' opór w ładzv I gloryfikowa­
nie zbrodni.

N \U tS L A M t. 

łg i  tc rubryk- Pedakcta nie odpowiada.)

z b i o r m u T i
u  i  i M  7  I.WUOI, fe le to n  1—35, 
I \  U  A róla I a s z c z y ń s « ia <|0 41.

kadjofon.
Poniedziałek, 11 marca

W arszaw a. (1385) 12*10 1 15‘50 Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 17 ..Z 
cyk.u dla maturzystów — Skarga" wy 
giosi prof. AdamczewsKi. — 17'55
Transmisja muzyki leitk.ej z rr-staura- 
cji „Gastronomia". — 22‘30 Tiansm i- 
$ia muzyki 'ekkiei z sali Maimowei ho­
telu Bristol.

Kraków. (955) 17*25 ,.0  letniskach 
na Orawie i Spiżu" wygi. ks. F. Ma- 
chay. — 2?30 Transmisja muzyki tane 
cznej z kawiarni ..Carlton".

Poznań (336) 17“55 Koncert popołu­
dniowy poświęcony utworom B eefho 
vena.

Katowice. (416) 17*25 Koncert nopu- 
larnv na pile i harmonijce ustnej. 20*30 
Koncert wieczorny. — 22*30 Transmi­
sja'm uzyki !ekk!ei z kawiarni „Astona" 

Wi'no. (455) 18 Koncert orkiestry 
Rozgłośni wileńskiej. — 19*20 Audycja 
wesoła. — 20 „Proces ks. Dąbrowskie­
go** w /g ł prof. W. Cbarkiewicz. 

B erta . (406) 20 Koncert symfoniczny 
Ryga, (528) 20 Koncert symfoniczny 

z konserwatorium.
Bućapszb (551) 20*30 Koncert oolski 

z Udz ałem Józefa Turczyńskicgo.
Wiedeń. 519) 21*20. Koncert zespołu 

profesorów Akademii muzycznej.
Ber'in. (475) 20 .Mona Lisa", opera 

Schillinesa.
Hamburg. (391) 19*55 Koncert symfo­

niczny. '
Gdańsk (455) 20*05 „Ludzie samotni 

dram at G. Hauoimanna.

W torek, 12 marca.
W arszawa (1385) godz, 12.10: Kon­

cert z płyt gramofonowych. — 15.10: 
Odczyt dla maturzystów: „Ustrój Pol­
ski w epoce dzielnicowej1*, wygł prcł 
St. Arnold -  16.15: Program dla dzi£ 
ci. — 17 55; Koncert orkiestry Polskie- 
go Radja. — 22.30- Retransmisja cesta 
cji zagranicznych na aoaratach „Mar­
coni". v

Kraków (955) godz. 17.25: „Historja 
nauk śc.słych w Polsce", wygi prof 
L. W ygrzywalski.

Poznań (330) 22.45 M uzjka lekka z  
kawiarni „Espianada".

Katowice (416) godz. 19.20 Transmi 
sia z Teatru Polskiego: „Manon“, ope 
ra Masseneta.

W ino (455) godz. 16.-35: Audvcja dla 
dzieci. — 17.25: „Roś! nnnść i zwierzę­
ta Polski w epoce lodowej", wygt. dr. 
Z Fedorowicz.

Praga (343) goaz. 19..30: Koncert, po­
święcony’ twórczości Ostrci’a- 

Budapeszt (554) godz. 1920: „Traba 
dn*', opera Verdi‘ego.

Ryga (528) godz. 20: Koncert svmfe 
niczuy.

Zurych (489) godz. 20 Koncert sym- 
fon czny pod dyr. F. Weingartena, 

Paryż (1744) godz. 20.30: „Biała da 
ma", opera Be eldicu.

Berlin (ą7b) godz.'21: Koncert kom­
pozytorski Fiaasa.

Stuttgart (Ć74) godz. 19.30: .Baron
cygański", operetka Jana Straussa.

Królewiec U80) godz, 20.05. „VV»elka 
Msza Brucknera 

W rocław ()2l) godz. 20.15: .Zmierzch 
ludzkości" wojna w dokumentach, ko­
munikatach i poezji.

Laugenbirg (462) godz- 21: „Dama 
w expressie“, Wessla-Cberta.

Monachium (536) godz. 21.55: Kon­
cert kamet.ialny.

Hamburg (391) godz. 19.55: Koncert 
religijny z kościoła św. Jerzego.

P A M I Ę T A J M Y  O  C E I A C H  I 7 4 D W  

NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 
, s .  LUDOWEJ. -u  -u
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Kronika tarnopolska.
2 iote gody. Dnia 23 lutego odbyta 

lię w kościele parafialnym w Tarno­
polu rzadka uroczystość ziotych go- 
dćw  małżeńskich, świecona przez d. 
Leonów Misiaków. Na uroczystości za 
śluoin w kościele byli p. wojewoda Mo 
6ryński, p. gen. Dowoyno-Solłohub o- 
raz w zasteostwie cnorego prezesa 
Sadu Onyszkiewicza P. wiceprezes Lin 
der i wiele osób z publiczności. Czci­
godnej parze jubilatów złożył p. Wo­
jewoda życzenia w imieniu p. Prezy­
denta Rzpiitej, p. M arszałkowstwa Pil 
sptfskfeh oraz swojein, wręczając ró­
wnocześnie fotografię p. Prezydenta 
Rzplitej, która p. Prezydent w tym 
celu przystać raczył wraz z jego wla- 
sroręcznym  podpisem

Zebranie Informacyjne Woiewódzkie 
go Komitetu Obywatelskiego celem ub 
chodu imienin P. Marszalka Józefa Pił 
sask ieg o  odoyło się ón,a 28 ub. m. w 
sałi sesyjnej urzędu wojewódzkiego. 
W zastępstwie n.eooecnego P. Woje­
wody, który bawi służbowo w War~ 
szawie, zwołał zeoranie d. naez*inpł 
dr Dziadosz. Przewodniczącym Wo- 
jtw . Komitetu wybrano jednogłośnie 
p. wojewodę Kazimierza Moszyńskie­
go. Następnie wyłoniono Komitet wy­
konawczy. który podzielono na t 'z y  
sekcje: obchodową, propagandową i 
finansową Na czole Komitetu wy ko­
li wczcgo stanął dyr. dr. Włodzimierz 
Lenkewicz, na czele sekcji obchodo­
wej p. Komisarz rządowy miasta Kazi­
mierz Golńiski. na czele sekcii propa­
gandowej dr. Henryk Orliński, na cze­
le sekcji finansowej inspektor P p . dr, 
Henryk Haas.

N as^ m e posiedzenie Komitetu odbę 
dzie s-ę po powłoc e p. Woiewody.

Śmierć śp. Jadwigi z Mayerburgów 
Bauero wej, Dnia 26-go ub. m. zmarła 
Jadwiga z Mayerburgów Baueiowa. 
wdowa po geometrze rządowym, Zmar 
Ja, która osierociła dwóch synów i trzy 
córki, była przez dłtnHe lata prezeską 
Sodalicji Mariańskiej Pań i lako taka 
zapisała się w pamięci tych, którzy ,ą 
znali jako wzór kobiety obywatelki. 
Ś p . Jadwiga Bauerowa zdobyła sobie 
dzięki swym zaletom serca 1 U*
myslu powszechny szacunek. Pogrzeb 
odbył się dn. 28 lutego przy udziale tu- 
tfsz e g o  W  lebnego Duchowmństwa, 
rodziny, przyjaciół, znajomych oraz 
szerokich sfer społeczeństwa.

malnytn wzroście temperatury Wisła 
ruszy nie wcześniej, niż w pierwszych 
dniach kwicnia,

Kara za Dobieranie wyższych cen. 
Starostw o powiatowe w Tarnopolu u- 
karało dnia 28 lutego masarza Tytusa 
Jarymuwicza, zamieszkałego w Tarno 
polu, za pobieranie wyższych cen za 
szynkę i mięso cielęce grzywną 500 
zł. Iuo 14-fco dniowym aresztem za­
stępczym.

Ćwiczenia teoretyczno .  aplikacyjne 
oficerów rezerwy. Z Inicjatywy i przy 
osob!sfym współudziale D-cy XII. DP. 
p. gen. Dowoyno-Sotłohuba rozpoczę­
ły się i co czwartek odbywają się ćwi 
czenia teoretyczno - aplikacyjne opee­
rów rezerw y WP. Ćwiczenia le po­
przedzane wykładem na dany temat, 
cieszą się znaczną frekwencja. Kursem 
kieruje p. major Sołtys, dna rejonowy 
W P. W jego zastępstwie przez pewien 
czas prowadził ćwiczenia potk. Pro­
kop. O służbie łączności wykłada afisz 
siary  znajomy z zeszłorocznego km Su 
p. por. Garwoliński O gazach i obro­
cie przeciwgazowe!, połączonej z pra- 
ktycznemi ćwiczeniami wykłada p. po­
rucznik Horak. Dalsze wykłady obej­
ma prócz wyżej wspomnianych tereno 
znawstwo ł inne. Kurs potrwa do koń­
ca kwietnia. W ykłady cechuje nie po­
ślednia fachowość, a żyw y i miły na­
der sposób przedstawienia Wywołuje 
wysokie zainteresowanie. Podnieść 
przy tern należy, że zarówno P. generał 
Solłohub, jak i poszczególni panowie 
oficerowie wykładający na kursie 
tri ast użyć wolnego czasu no znojnym 
dniu na własne przyjemności, czy też 
wywczasy przy ognisku rodzumerr o- 
f.arnie poświęcają czas dla dobra Oj­
czyzny.

Każdy numer dowodowy ficzy 
sit 2o gr.

KLPNO I SPRZEDAŻ
12 groszy za wyraz

P Ł A C I M Y  w y s d k j e  c e n y  z a  u <  « o ,  D ry i f« * i jr  i p a r t y  
n ^  r o w f 1 F . j z - . - z t w s h l ,  L v i w ,  ( h o t e l  H e o r -  
- e - - A k a d e n r c k a  2. u s z a c o w a u i a  be;  -  a — te.  2101

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz

B IJ  Hu M achn lew ik ie ;, K opern ika 22, t e ­
lefon 4-45, poleca oficjalistów, bonv, 
gospodynie dworskie, kucharzy, wykwin- 
rne kucharki, pokojowe, służące, wszel­
ką «łużDę dworską, miastową, restau­
racyjny________________________ 489

M A U l i l  - k  p r a w  p o s z u k u j e  p o s a f l y  u  n o . a r j u s z a  w  
e n n a k t e r z e  p o c z ą t k i ' j ą c e i m  k a n d y d a t a  o  z a r a z  
Z g ł o s z e n i a  p o d  a d r e s e m :  T ł u m a c z ,  d l  s ł o w a c k i e g o  
. 6 n ,  Ł d w a r d  J a w o r s k i .  2030

D O  z a m i a n y  o b s z e r n e  d w u p o K o j o w a  m ie r .z M a n is  k u ­
c h n i a .  k d f t i f o r t  ś r d d m i e ś c i e ,  zn  t i r y p o k o i n ^ e  tul 
c z i e r o p  p c o io w e ,  k u c h n i a ,  k o m f o r t o w e ,  s ł o n e c z n e ,  
w a r u  W i w e d l e  u m o w y  Z g ł o s z e n i a  c o d  , . t S » p l a t s “ 
d o  a d m i n i s t r a c j i .

B R Z O C K *  W IC E .  !4a l a t o  pt  s z u k u i e  ś l ę  d  > w y n a i i  a  
3 p u k o j i  z k u  h n l ą  i n r z y n a l e ż n o ś c i a m f  o r a z  u u ż a  
t e r a s a  w | g  m o ż n o ś ć .  .  ;a r a ż c m .  k e t l e k t u j e  s i g  n a  
w y g o d n e  d o b r e  m i e s z k a n i e  z  u m e b l o w a n i e m  lu b  
b e z .  E w e n t  m a ł a  w b l a  k t ' r e  w ł a s c i c  e i e  n i e  ży  
- i j  s o b i e  iej  w  b .  r, z ? m .  r t k a c  T e l e f o n  - o ż  a a n t -  
Z g ł o s z e n i a  d o  E k s p e d y c j i  T y g o d n i k a  d o s t a w  t u  
U łM W ie ,  P o t o c k i e g o  25, p o d  . W i l l a " .  ItMS

k u ZNL DONlESMiNfA 
10 groszy za wyraz. U

#  Kiedy będzie powóuź? Kilka cie­
plejszych dni ostaśmch wywołało pa­
nikę, !ż lada dzień rusza lody i nastąp 
powódź. Rozpoczęto nawet ewakuację 
z okolic nadrzecznych, Naczelny inży­
nier technicznego sztabu powodziowe­
go, p Niecięgielewicz, udzielił nam na­
stępujących wyjaśnień w tei snrawie: 

— Pierwsze cieplejsze dni sa jeszcze 
bez znaczenia. Gdyby nawet tempera­
tura podniosła się do <+15 st. — bez 
nocnych przymrozków — to i w ów ­
czas lody ruszą nie wcześniej niż 2 0 - 
25 marca, Lód jest bardzo gruby, zie­
mia głęboko przemarznięta. P«-zy nor-

i
MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 

10 groszy za wyraz I
P O . \ O j  u m e b l o w a n y  d o w > n a j ę c i a  i T y z i ń s k a  L w r t w  

C z e r e ś n i o w a  4, d u m k i  o f i c e r s k i e .  2039

C H O R O B Y  s e r c a ,  B a s e d o w ,  a s t m a ,  S a n a t o r i u m  „ S a*  
l u s “ O r a  K u o c z y k a ,  K r a k ó w .  S z u j s k i e g o  f756u

Z t U A K K ł ,  z e g a r y ,  b u d z i k i ,  ' y i k o  n a j l e p s z y c h  ł a o r y k  
p o < c c a  z n a n a  o d  c z t e r d z i e s t u  l a t  z s o l i d n o ś c i  f i r m a  
Jan S e l t e n r e i c h ,  L w ó w .  oi .  M a r i a c k i  s . 177

P R E C Y Z Y J N E  l e k a r k i  n a p r a w i a  p r e c y z y j n i e  p o d  k i e ­
r o w n i c t w e m  s z w a j c a r s k i c h  s i ł  f a c h o w y c h .  11 G u t*  
t e r m a n ,  ^ y k s t u s k u  14 2029

W Y P R A W I A  w s z e l k i e  s k ó r y  l u t r / a n c  o r a z  w y k o n u j e  
b o a ,  l i s y  p r a c o w n i a  f u t e r  K a r o l a  a c h i i r t r a ,  s e n a t o r *  
S k a  10. T e l e f o n  69 56. 18 3

ZŁOCENIE, s r e b r z e n i e  w y k o n u j e  s o l i d n i e  j n a j t a ­
n i e j  Wł.  B t i s z e k .  l w ó w  A k a d e m i c k a  6, t e l .  13-4 ^

1776

S P E C J L N Ą  M a r i k ą
oK«;P. UJt PR ERA3IA i P O K t Y W A

Kar KOŁDRY -  MATERACE “SJt

Fabryka Poście!i S S  “ cka£
K apitał pański me z w ę s z y  się,
jeśli się nim me obraca. Może — Han nim
obrócić ze z1 skiem Z5% rocznie nez żaane- 

J go ryzyka. Zgłoszenia poć „Lwóa-obrót* 
ł ao iJmra Ogłoszeń, Legjonów ł. 2078

Z M I A N A  L O K A L U
E ^ A D K M O W S K I

Miedzynar. Przedsiębiorstwo 
T  ransporto wo-Spedycy jne

K ^ ^ W flŁ O W fl 13.
ę ortów  i3 na ul p a r te r , te le fo n  43 6 .,

Załatwia nadal clenie towarów zagrań dowozy, spedycje, p rzeprow adzi i tran­
sporty meblowe, jakoteż wszelkie zlecenia po c n a c h  przystępnych. 2> 80

błą; Ki Urząd WotewódzKi — Widział Robót Pubii- 
cxnycn — rozpisuje niniejszem

ł l o  n  K u  r  s
na plany budowy Sanatur.um v Istebne (Śląsk lieszyński) z terminenfi nadsy­
łaniu crac na cz e > 3J ►.wletnia br. gbdzlna 14-ta do Wydziału Romet Ptt|fl;-

cz/iycm (pokfij Nr. -Ir. 1 
Cztery prace uznane przez Sąd konkursowy m najlepsze będą honurowanę w spo­

sób iias'ępujący;
I. nagroda . . zł. ló.ooo.

,  . . K.OuO.
Ili , „ b.0.,o.
I V . . B z buO.

Program, warunki konkursu ora^ plan waritwicowy terenu można otrzymać jak 
długo zapas stara w iVyuz.ale Kobót Publicznych, który udziela imormacyj w tej spr3 
wie ,v godzinach urzędowych.

Ka-owice, ania żt mtego 1929 r,
Za Wojewodę: 

tnż. Zawaoov'Ski m. p.
20u4 Naczelnik wyuziału Kouot Hublicznych,

HENRYK LUBIEŃSKI. 6 8  j

Biedne kolo.
PowleSi 

(Ciąg daiszy).

Pow stała w reszcie i zupełnie auto­
m atycznie zbiżvła sie do stoliczka. 
Chwyciła kurczowo rew olw er l gdy 
poczuła w dłoni chłód stali jakiś bez­
mierny spokój ja ogarnął. Jędrno tylko 
pragnienie przemknęło <ei niyśil:

— Umrzeć jak najprędzej...
Przym knęła oczy 1 podniosła uzbiO-

(ona dłoń
Lecz w tej samei chwili wydała gło­

śny okrzyk trwogi. Jakaś sima. obca 
ręka wykręciła jej dłoń i w yrw ała 
browning.

— £izi. cóż ty wypa aw usz? -  u- 
cłyszaia za soba glos Chlasta.

W yrw ała mu rękę i odskoczywszy, 
patrzyła na niego ze zdumieuiern.

— Pucóż tu przyszedłeś? — wyszep 
(ala wreszcie po dłuższej chwili mil- 
czema.

— Przyszedłem , zdaje się. w samą 
porę. abv c.e powstrzymać od popeł­
nienia strasznego głupstwa — odr*owi3 
dział Chiast.

— Nikt i nic mnie ud tego /nie po­
w strzym a — rzekła twardo. — Nie 
dziś. to jutro...

— Am aziś. am tutro!
— Zobaczymy!
— Ano zobaczymy — rzekł Chlast.

chowając rew olw er do kieszeń*.
Zaśmiała się szyderczo:
— My.ślisŁ że nie zna<dę innyoh spo­

sobów? Doprawdy, iesteś naiwny!
— A j'a ci mówię, że nie będziesz 

szukała... tych sposobów!
— Skad taka pewność?
— Zizi, Dorziuć ten ton szyderczy ł 

porozmawiał zę mna rozsądnie!
— Proszę cię. odejdź i zostaw innie 

sama!
Chlast rozsiadł sie wygodnie na oto­

manie i zaoalił papierosa.
— Ani mnie się śni!
— Jesteś niede.ikatiny.
— Nie ty 'ko  zanadto zależy int na 

tobie1 Chodź, usiądź orzy mu to i po­
wiedz otw arcie i szczerze, co cię skło­
niło do tego rozpaczliwego kroku? 
W !erz ml Zizi. ulżysz w  ten sposób 
twumu cierpieniu...

— Mdlisz się... Nie jestem skłonna 
do zwierzeń — rzekła, usiadłszy mi­
mo to przy mm.

— Chyba musisz bvć zaślepiona Zi­
zi. jeżeli nie widzisz .iak piękne jest 
źycK!

— D'a mnie życie nie jest piękne... 
Dla mnie życie stało sie męką...

— W mawiasz to w siebie.. Okłamu­
jesz sie sama! Oczywiście), powodem 
tei tragedii jest W arecki?

— Nie mówmy o tern...
— Właśnie, że bodziemy mówili...
Lecz Zizi zaczęła znowu płakać, mó­

wiąc przez łz y
— 2 byś wiedział ’ak ia cierpie!
— Cierpienie lest także wytworem 

naszej fantazji 1 naszego złudzenia-

Dlatego trzeba tmreć Da trzeć życiu od­
ważnie w oczy 1 n ;t  poddawać się złu­
dzeniom... Przec<eż zawsze c? przepo­
wiadałem, że z Wareckim tak się skorl 
czy. że zdradzi cię orędzej czy późnie j .  
A tyś nie wierzyła.

— Bo kocham go.
— Bez wzajemności Taka miłość 

nie może bąć trw ała! Przekonasz .się 
samą do sobie, nie dziś. to ju tr o  1 wów­
czas śmieszna ci sie wyda fwoia roz­
pacz 1 cała twoja tragedia! Ze sercem 
to  tak iak z kapitałem: trzeba urrreć 
u’okować je na dob>-y procent....Ale. a 
propos kap;tału. Czy N  wiesz.'że W a­
recki zupełnie zbankrutował?

— Wiem, i

— Tumbarefeiej. n:e masz czego ża­
łować. Nie kocha cię i materialnie nie 
mógłby ci zapewnić przyszłości...

— Nie kochałam go dla jego pienię­
dzy

— Tak mówi każda niedoświadczo­
na pensjonarka. W ierz mi jednak Złzl, 
że miłość bez grosza; to tak jak papie­
ros bez nikotyny. Dużo ognia ł dymu, 
ale mało smaku. Znam dobrze życie i 
zabezpieczyłem się i w  rym k<erunku„.

— Jakto zabezpieczyłeś się?
— Jestem dziś już zamożnym czło- 

w ieketn. Same tantiemy autorskie za 
piosenk< moje, śpiewane w Niebieskiem 
Oku, przynoszą nu dziennię około ty­
siąca złotych...

— To ty  musisz być wielkim puetą? 
— rzekła Zizi ze szczerym podziwem

— Tak ogólnie mówią — odpowie­
dział niedbale.

Lecz spostrzegłszy, w jej wzroku po 
chwilcmrem ożywieniu, ■ znów w yraz 
roztargnienia i zadumy, przysunął się 
do niej, mówiąc:

— A to w szystko dla ciebie, Zizi!
— Dla mnie?

— Tak dla ciebie. Z m y ś l ą  0  tobie 
piszę moje piosenki dla ciebie ie... fi­
nansuję. Jeżeii uzlrerałem  jaki taki ka 
pituł, to jedynie w  tym celu. aby móc 
ci zapewnić takie życie, do którego 
p rzy w y k łaś ..

— Mól drogi, chyba nie myślisz, a- 
bym ja... od ciebie...

— Właśińe, że myślę.. Przecież nie 
zostawię cię teraz, tak samą bez ża­
dnej opieki!

Zizi rozpłakała się ponownie:
— Taka sama jestem... Takc biedna .. 

Taka nieszczęśliwa!..
Lhlast pogładził jej rozwichrzone 

włosy:
— Biedna Zizi! Nie płacz i zaufaj 

mnie! Przypomnij sobie, że masz we 
mnie najlepszego przyjaciela, który pra 
gnie twego dobra i twego szczęścia. 
Urządzę ci życie jak w bajce... Zapo­
mnisz przy mnie c tym Wareckim, któ­
ry  tak niegodnie z  Łoba nostąpił.

— Praw da, że on mnie skrzywdził?
— Pytanie! Tak nic postępuje z ko­

bietą człowiek kulturalny!
— A ja go jednak kocham, choć rai 

życie złamał.
(C. d n.)

83{g)SB

W ydawca I redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczyńskl. Z  druąara .Stów a PoUWego* Lw óm  o! Z tm orow ięzii &


